
JM 85 j Vf • ̂  Kwictnta 1923. Czwartek CENA 5 0 0 Mk. RU I 

Ł *r* 
jf* 

*# 13'* .^4? 
9 * II 

r t/ b a b irm m, -3* 

1 REDAKCJA • ADikWIlSTRACJA- Blt"1- U*<M« ** t t<4)dfo» t&. 
i 

m i i 
PRENUMERATA: miesięcznie ł2J00 mk., z odnoszeniem do domu, na » 
grani ;zny cii linii okrętowych o 100 proc, drożej. Cyfrowe i bilnase o50 „.^ 

r pośv. iątecznych o 25 proc. droie). Na zasadzie uchwal Zjazdu Prasy 
drożej. Drobne 

wszystkie 

i» za 1 wtwte fnUJm. lab Je*.! irteftee na 4-ej stronie mk. 6(X> Oełoszilila m-
(pe«) ra słowo300 mk. Ogłoszenia zamiejscowe I w numerach świątAznych 

prywatnych I społecznych w k ronice podlegają opłaefc. 

NARÓD 
BEZ ZMYSŁU 

POLITYCZNEGO 

Coraz to Siersze koła naro
du niemieckiego odwracają sie 
od obecnego kanclerza Rzeszy. 
Widzą one. źe dr. Cuno naraził 
państwo niemieckie na ciężkie 
kieski moralne i materialne, 
gdy, uporczywie nie chciał pła
cić Francji odszkodowań, do za 
płacenia których Niemcy bvłv 
zobowiązane na podstawie Tra 
ktatu Wersalskiego. Od 11 sty
cznia r. b , gdv woiska francu-
skie I belgijskie zaczęły obsa
dzać Zagłębie Ruhrv iako śro
dek kamy za niewypełnienie 
postanowień Traktatu Wersal
skiego aż do chwili obecnej rząd 
r.emiecki dr. Cuna łudził szerb 
kle masy ludności niemieckiej 
obietnicą, te Aneto i Stany Zje 
dnoczene zmuszą rząd francu
ski-do wycofania wcisk z»Za-
gkbia. a z drugiej zapewniał o-
we misy. ii Francja poniesie z 

Zagłębia nie-

Tajemnice strasznej zbrodnii 
w więz ieniu warszawskiem 

Jak ptryartow ywaiw ucteczk* 

Zbrodniarze napadają 1 grasulą w lasach pod Warszawą 
Pollda osaczyła Ich f trzyma w matm • 

Porwanie Witosa Witosa 
tajemniczego i 
u. i 

słyehanie wiefc strat i zbankru 
iui§ politycznie. 

Wszystkie te zapowiedzi o-
kazały śle ułuda. Następstwa 
zajęcia Zagłębia są zgoła inne. 
Biź przepowiadał rząd niemiec
k i Ani Ameryka, ani Anglja 
nłe Interweniowały na raecz 
Niemiec. Przeciwnie. kMkakro-i 
fi te ostentacyjnie pominęły sooftóe, 
'sobBOŚć do podfecła" takiej In
terwenci, Francja systematy-

nakładem dużej pracy i 
... enerstii odcięła 

szczelnie Zagłębie Ruhrv od re 
szty Niemiec. Ani jeden wagon 
wcgla. ani jeden wagon towa
ru nie wyszedł poza ten kor
don do* prowincyi niemieckich. 
wolnych od okupacji. Pozornie 
rząd.SipmieckiJekceważył so
bie to przecięcie węzłów KOSDO 
darczych miedzy najbardziej 
uprzemysłowionym okreeiem a 
ii.nemi centrami. Lecz ooza ta 
oficjalnie tęgą mina rta zewnątrz; 
kryły słe coraz to rozoaczliw-i 
sze faku upadku gospodarcze-' 
KO. Przemysł angielski tacza? 
rozkwitać ponownie. ' gdy za
brakło konkurenci! niemieckiej 
i liczba bezrobotnych w Anglii 
zmniejszyła sie znacznie; to. 
czego dla dobrobytu Anglii nic 
zdołał zrobić p, Lloyd Georee 
pomimo, ie bvf do tego obowia 
zany, zrobił pan Poincare, choć 
nte bvl do tego zobowiązany 
dzięki odcięciu Zagłębia Ru-
hry od reszty Niemiec. 

W początkach czwartego 
i miesiasa okupach francuskiej 

wvszło wiec na jaw. źe p. kan
clerz dr. Cuno źle rachował 
Naraził Niemcy na 

: Wstrząsający mord. dokona
ny na trzech dozorcach wiezie-
r.ia mokotowskiego i sensacyj
na ucieczka czterech więźniów 
jest tematem, o którym wciat 
jeszcze mówi cała Warszawa. 

— Jak można było dokonać 
podobneKO czynu — pytała słe 
wszvscv i gubią sie w najróż
niejszych domysłach, zdumie
wając sie zarówno nad bezgra 
niezna czelnością krwawych 
zbrodniarzy, jak i nad niedosta
teczną ochrona dozorców, któ
rzy padli trasoczna. ofiara swe-
EO obowiązku. 

Przcdewszystkiem zazna
czyć trzeba, ie dawniej wiezie
nie było silniej chronione, nli 
obecnie. Przed wbma w Moko
towie zaietych było 120 do
zorców, którzy obowiązki swe 
pełnili po 11 jrodzin na dzień. 
Dziś 
straż więzienna składa słe tyl

ko z 102 dozorców. 
którzy cracaja S (rodzin dzien-

zwalniano z 

War 
do teeo. że ni 
zbrodniarzy nie 
tych strasznych 
wypadkach choroby. Znany test 
wypadek, jrdy prokurator pole
cił rok kuć jednejro z 
dopięto wówczas. riv 
łożu szpitalnym 
wit sie w 

Nowoczesne 
odrzuciło te barbarzyńskie mla 
r\" w stosunku do przestępców 
tak dotkliwie ukaranych iui 
przez fakt wyrzucenia ich Poza 
nawias społeczeństwa. Młe-
n niej iednak przedwojenna o-
stroznoić. choćby w formie sta
łego pogotowia, które wówczas 
wystawiało wojsko, nie wyda
je sie zbędna. DiM na wypadek 
buntu nie bvłobv Doprosru ko
go alarmować. gdvź pogotowia 
— nwma. 

Kto był 

Według 
dochodzeń, głównym 
torem niedzielnej ueiecsskiiwł 
skazany na bezterminowe wie
zienie Antoni Dębisz, z zawodu 
piekarz. Dochodzący z Piotr
kowa. 

Juz rok temn przygotowy
wał on masowa ucieczkę, która 
jednak w czas wykryło. Dębisz 
zdołał wówczas zrzucić z sie
bie wszelkie oodeirzenla. nie 
porzucał iednak — jak sie oka-

UŁIO — my*łi o ucieczce. Przy-
getowywał jq tym razem w 
najgłębszej tajemnicy, nie fwls-
rzaiac ,sie ze swvm zamiarem 
nikomu z towarzyszy. iakbv w 
obawie zdrady lub nlcdotrzy-

tak m< 
zbiegł 
z naji 

Ma sie rozumieć, że skutkiem 
tego możliwość pewnych nie
dokładności, a nawet rozru
chów lub ucieczek, większa iest 
obecnie, nit była dawniej. 

Przvczvuia sic do tego jesz
cze i la okoliczność, że więź
niowie nie sa skuci i w murach 
mokotowskich rwruszaia sie 
nieskrępowanie, jedynie pilnowa 
ni przez straż. Nie występując 
bynajmniej przeciw tej huma
nitarnej i ludzkiej uldze, stoso-
wanel do nieszczęśliwych, 
przed którymi wrota wolności 
rickiedy sa natawsze zamknie 
te. podkreślić należy, źe daw
niej nrzv znacznie silniejszej 
straży, więźniowie bvli stale 
zakuci w kajdany. Dochodziło mania sekretu. Wnioskować 

2S kwietnia 
można z faktu, że mfedzv 
łvmj -znajdował sie ieden 

najnotulniejszych więźniów. 

Itórego o zamiar I umiejętność 
rvkonania ucieczki żadna mia-

fa posadzić nie bvlo można. 
i Dębisz na dzień ucieczki wy 
Etat dlatego niedziele, gdyż w 
dni« tvm pracowało w piekarni 
tylko czterech więźniów. Przy
puszczalnie wiec doołero w o-
starniei chwili herszt wyjaśnił 
towarzyszom swoi plan i to za
pewne w sposób nledomiszeza-
lacy dyskusji: 

— Albo działasz ze mna. afbo 
ta przeciw tobie' 

Pościg za zbiegłymi 
mordercami 

Już w niedziele wieczorem 
powiaty: warszawski błoński 
t fawski zostały postawione .'a 
nogi. Wszystkie posterunki. 
jpfiiny,* miasteczka i okoliczne 

• zostały powiadomione, o 

terenie tvcli powiatów, 
kierownictwem soeciałl-

stów i Warszawy, zarządzono 
wielka obławę oraz zamknie
cie dróg, celem unlcinożliwie-
r.ia dalszej ucieczki niebeznfe-
eznyra ooryszkom. 

Bandyci zostali osaczeni 
w matni lasów, znaktaitcych 
sie na granicy tych powiatów. 

Dalsza (Kłeczka stała sie nie 
możliwa. Bandzie pozostało fttz 
tylko ledno: ukrywać słe w o-
koHcznych bisach. 
Zgłodniali 

żywność I ubranie. 
Zrabowana przez zbrodnia

rzy W niedziele wieczorem ży

wność w Waleotowle u gospo
darza Franciszki Doktorskiego 
mogła łm wvsłafesvć nalwyżel 
,ia dwa dni. Bandyci oosladll 
ubranie cywilne, mięso, słoninę 

brakowało im Je garnek, 
drak innei 

Bandyci mogą wlec ukrywać 
sie w lesie tylko do czasu. 

Przypuszczenia te potwier
dziły sie w zupełności. W da
ga dnia wczorajszes© w lesie 
magdaleńskim mtcłscowl chło
pi znaleźli odzie* aresztancka 
wraz z czapkami I kluczem od 
piekarni wtezlenntt którym 
bandyci utorowali Bonie wyj
ście na dziedziniec. 

odzież znaleziona została od 
dana sołtysowi wsi Leszno
wola. Jest to dowodem, że 
binda nie wv«żla ooza obręb 
gminy Młochów I Nowołwfcz-
na. 

Dzięki nowym szatom bandy 
cł poczuli sie nieco odważniel-
sL Nadtn do wvl*cla z lasów 

j zmuszał ich głó4 J.brak pienię
dzy 

y oto nocy dzisiejszej doko
nali nowego napadu we v 
Wólka Kosowska, gminy Mło
chów. powiatu błońskiego na 
dom gospodarza Witkowskie
go. 

Banda, steroryzowawszy do
mowników, posiliła sie na mlel-
scu. poczem przystąpiła do ra
bunku. Zrabowano żywnoSć I 
pieniądze. Zamknąwszy dam-l 
od zewnntrz, bandyci zbiegli, 
nlepostrzeżenl w kienmku la
sów. 

Dałeń dzisiejszy będzie bodal 
decydującym dla dalszego po
ścigu. 

Pogrzeb zamordowanych 
Wczoraj o f. 9 I pół rano w 

gói»)i» K stieie im. A ck->•*[•-
dra, odbyto się nabożeństwo ża
łobne odprawione przez -kape
lana więzienia Mokotowskiego 
ks, kspetana Kurzynę, za spo
kój ousr zamordowanych m u-
biegtą niedzielę dozorców wie.-
nenva mokotowskiegot ś. p. Jo
zefa Korowłkiego, Ant niegd 

kolosalne | Łapińskiego i Henryka Ruclń-
straty materialne i na ortegra-; s!"*eo 
na oolityczna tylko dlatego, że I Po nabożeństwie, 
r.le ma podobnie, iak inni niem-
cv, zmvsłu politycznego. Po
wtórzyło sie zjawisko, stale o-
giadane w życiu oaństwowem 
Niemiec od chwili dymisji Bis
marcka. Kieniiacy mai stanu 
znowu oalnat nolifvcznego ba
ka, tak to przytrafiło sie Ca-
privienu>. IJUŚOWOWI j ich na
stępcom Pr/ed woina te baki. 
naprawiani częściowo grożę-' 
nirm w , w . r»o 11)4 r. banei 
się armjt mcmieckiei. Teraz tej' 
groźby *wiat s,e m? boi. Dlate-' 
go nasic-^t".;: braku zmvshl 
POlitYrznec" •.< ri!e»rjcA»- wvste 
Btfja iaskrau.ct i nredzei 

Punktualnie o jodz. 10 i pół 
rano ruszyły trzy obok sieb.e 
karawany ze zwłokami 

Niemcy są sprytni, Me francozl 

trumny je 
zwłokami oliar, wynieśli na 
swych barkach koledzy pole
głych. Olbrzymi plac kościelny 
zapełnił się publicznością tak. 
źe zaszła nawet potrzeba wstrzy
mania rurhu kołowego. 

Na1 porządkiem czuwali ko
misarz XIII koraisarjatu p. Ko
walewski i P- o. inspektora I 
inspektorata, p. Szatkowski. 

państwowe) pod kteraokiem 
r która Śliwińskiego. 

Na czele konduktu żałobnego 
postępowało duchowieństwo z 
ks. kapelanem Karzjmą na czele. 

Za duchowieństwem krocz1,1 
członkowie Związku zawodowe
go pracowników więzienych z 
insnektorem wiezienia mokotow
skiego p. M. Dąbrowskim 

Z kolei szła orkiestra 
, *T 
z« m 

postępowały delegacje 
wieńce z odpo 

Z i kaldym karawanem oprócz 
wdów r sterol, rodziny i krew
nych postępowały rłamy publicz
ności. 

Zwłoki pomordowanych o-
ifiar złożono na Powązkach. 

KOBLENCJA 25. 4. (Ag. 
WscŁ) — Pod wpływem roz
kazów z Berlina mieszkańcy 
obszaru Nadreńsklego rozpo
częli w szerokiej mierze ko
rzystać z samochodów Jako 
środka kfemunlkacjl. bołkotując 
w ten sposów koleje 

ce sie w rekach władz 
cyjnych. Ponieważ nadmienia 
ilość samochodów utrudnia 
ruch na drogach, wysoki komi
sarz wydał zarządzenie, które 
sprowadza rozmiar ruchu ko
łowego do normy z przed 10 
stycznia 1923 roku. 

Kto Jest sprawca 
zamachu 

Z klubu sprawozdawców 
parlamentarnych w gmachu 
sejmowych zniknął onegdaj 
portret pos Witos: wiszący; 
wśród podobizn v szystkich 
prezydentów dotychc rasowych 
gabinetów. 

Fakt ten wywołał irazu ma-! 
ła sensację, gdyż nik nię mógł 
odgadnąć w jaki sptsób i kto? 
dokonał tego porwar ia wodza ! 

Piastowego. ' i 
Wczoraj sprawa się wyjaśniła 

Okazało się mlanowit ie, że za-' 
machu na portret dc konał go- [ 
nlec klubu sprawqwlawców, 
LeoS. 

Intencje Leosla sa tematem 
licznych rozmów kuluaro
wych, podczas których przed-1 

stawiclele poszc sególnyt* 
stronnictw komentuj!; Je. każ-* 
dy na swój sposób. 

Zabieg o rekonstrukcje gabinetu 

Cerkiew prawosławn a 
Ffnlamt|| 

Rząd fiński zaakceptował no
minację biskupa Hermana Aara 
Jako głowę cerkwi orawosław-

iwi w FialandŁ ' ' 

Bombardowanie 
irlandzkiej? 

PARYŻ (Ag. Wsch.) - Do
noszą tu z ł-ondynu. Iż grupa 
uchodźców powstańczych schro 
riła sie do groty znałdułacej sie 
na -.. v 
morzem w hrabstwie J*»nrv. 

Dostęp do tej g ro» " f ^ ^ 

PARYŻ 2S. 4 <AW). 
tu z Londynu.-ii newne grupy 
polityczne rozwinęły akcje, ce 
iem nakłonienia Booar Law*a do 
przeprowadzenia rekonstruk-

Ale na b^nctoch 
KONSTANTYNOPOL. 25. 4. 

(Ac Wsch.) — Zgromadzenie 
Narodowe Angorskie rozwią
zało się. Na ostatniem posiedzę 
niu przyjęto projekt ustawy 
zmieniający prawo o zdradzie 
staną, W myśl przyjętej usu
wy Jako zdrajcy stanu będą u-

d wszyscy, którzy 

cii swego 
iszczenie do rządu konserwa

tystów, którzy wchodzili w 
skład rządu koalicyjnego. 

bądź co bądź czynnie, bądf 
słowami stwierdzą, że aprobu
ją akty da 

Prawo (o 

Rocznik 1896 
Kto zostanie zwolniony 
z ćwiczeń wojskowych. ; 

Od ćwiczeń dla szeregowych ' ; 

rezerwy 18% rocznika zostaną 4 
uwolnieni ci rezerwiści. któV : 

rzv wykażą sie. że są: 
1) posłami do Sejmu, mini

strami i podsekretarzami stanu, 
lub też: T 

2) służą czynnie w forma
cjach straży granicznej lub w 
cywlmej straży celnej: 

3) są etatowymi ftjttkcjonar-
hiszaml policji państwowei; 

4) sa nauczycielami państwo 
wycjh. względni* prywatnych, 
posiadających piawa! państwo- n 
wych szkół śreanicl. facho-
wych I powszechnycl. 

Có sie tyczy». niuczycieH 
szkół prywatnych; musza oni 
wykazać sie zaświadczeniem 
właściwego inspektora szkolne 
go. że sa czynnymi nauczycie
lami: i 

5) wszyscy; którzy wykażą 
sie. iż w swoim czesie w r. 
19J0 zgłosili sie do arpui ocho
tniczej, a nie byli w swloim cza
sie objęci pr£V!t!Usowpm oowo 
laniem lub też korzystali z B-
stawowych ulg; | 

6) SlucJjaczaml 
udowodnią, że 
ktycznie na uniwe 
nim Imatrykulowanl. 
czalnl słuchacze I 
ciągłość studiów: 

7) słuchaczami feolejgii lub a-
lumnami semlnaryimifmł wy
znań religijnych, uzrianych w 
państwie. j 

Nadto od ćwiczeń mogą bvć 
zwolnieni pracownicy jkbleiowŁ 
pełnia:v służbę przy ijulchu po
ciągów, jako to zawodowcy 
stacyi kolejowych, kiftownicy 
nichu, dyżurni pomoriipcy za
wiadowców. telegraftś|cl. ma
szyniści I ich pomocnley. 

Z GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

WaluN miały leodcncl 
GOTÓWKA 

SI. ZMn. 46700. 
J.«. 

e. zgodnie z po
stanowieniem Rady giełdowej, 
w dziale papierów dywidendo-

warszawska był* 



Życie polskie 
na Dalekim Wschodzie 

Ciężka dola naszych tułaczów 
Władywostok I Charom 

PHewednlcząca Polskiego i He Władywostok był nodctas 
Komitetu Ratunkowego na Da-j wojny I rewolucji terenem 
tekim Wschodzie pani Bielkie- spekulacji, to Charbin byl ich 
wieżowa, tak charakteryzuje ośrodkiem. 
życie tamtejszych polaków: I Toteż w Charbinie I wśród 

Tysiące potuków skupia s le /pdKWr MTtBMTtirWRy- %-' 
na Dalekim Wschodzie w kil-. gjon milionerów. Obok krarico-
kn centrach: Wladywostoku,1 w ej nędzy ojiar wojny, 4wlecJ-
Charbinie oraz w szeregu ly nadzwyczajnej wletkoScI 
irlast - „Dalnlewostocztioi res-
publiki", w Zabajkalju I wsiach 
Amurskiego kraju. 

Ody 
Władywostok 

-zajęty został przez wojska 
sowieckie, tysiące ludzi ucie
kało w panicznym strachu na 
najgorszy los. Ani Japonja, ani 
Chiny nie chcąc obarczać sie 
uchodźcami — nie przyjęty ich. 
Dziewięć tysięcy uchodźców 
znalazło się w okropnej nędzy 
w Ocnzanle na Korei. Choroby 
zabierały mnóstwo ofiar, zgi
nęło szczególnie wiele dzieci. 

Pozostali w Wladywostoku 
polacy sa w clezkiem położe
niu*.. Czekają jakiegoś wyba-

/Wlenia z tej svtuacii. niewypo
wiedzianie zdenerwowani. Za
miast łączyć się I wzajemnie! Krzyż 
sobie pomagać, wytwarzają 
atmosferę wzajemnej niechęci 
I wprost 

wrogi nastroi 
Każdy patrzy na rodaka. Jak 

aa rywala do możności po w ro
ta do kraju... 

W kolonfi polskiej nie było, 
roestety. reki. która nlełaby ster 
t pokierowała działalnością i 
tyciem polaków, dala popar
cie ku zorganizowaniu pomo
cy. 

W Charbinie 
. Było leniej. Życie płynęło 
tam normalnie, niezakłócone 
przewrotami światowymi. O 

brylanty na paksttli 
nowonarodzonych •eceeay. 
Oczywiście 

poniódz ową św] 
zorganizowania 
kom. 

Charbin jest 

Jedziemy do Afryki 
Listy z podróży 

Trteat, i: kulctnia. 

Wielki port trłctłerisH. 
Ceny we Włoszech prawie 

Kbenatocral 1 papierosy. 
Mam Jeszcze cztery dni do 

odfazdu a widziałem Już w 
Trieście prawie wszystko. By d r o g Ł m y j e , . J ^ S l S Ł I S ^ J S ^ Ł S " . <fiłi«d*ksa«h N I M reDrezeotan-(cznexo wraca że świt* do łJeł-lub KonstancP, W i m p Ottywistre-w-nnen-u ^ J u a SDraVlf w o i . wederu. ! H 

* tw.i.1 nli t ^ ^ l ^ J j g ^ t u ^ L Na- s iwych, gen. Sosnkowsktem Obiad dla marszałka PodK 

się od roku nie zmieniły. Jest 
tu niewątpliwie 
l ik 'w Otwocku 

w s ^ . J " w . o s k V « 
z najdroższych I najmniej cle- i Jest-timmmr *odle**y, ni* w 
kawych. Niema to prawie! War»#»w4*rfnwie nto_wldzi 

uki, kos«lołów Ipomni-jsiC n a j ^ " a c n 1™TOW " 

Ciężkie roboty 
oczekują, ' j 

marszałKa Focha 
Oto spis uroczystości 

'̂ rede. I a tk te#Ł 7J0.I Prezydent Rbe^rospofjtei 
Powitanie marszałka Foch'a w I w eskorcie szwadronu DraV|o-

który wręczy marszałkowi Fo-
cb'owl dekret nominacyjny na 
marszałka Polski oraz buławę 
marszałkowska. 

flodz. 16.30. Przyjazd mar-
MK; PoelTa do Warszawy. 
Jaf\< fśowitfhie marszałka 

Micrv,ia — ».v ma tu —7j".zz,~'"%K i_ j ' , t ,,•_-_ Roeh'a. iako gościa rządu Rze-

ani myśleli oni dziel sztuki, kościołów I pomni-{sic na afiszach filmów #mery- Q( 

rumom* esnego piękna — nie ma tu dzo nieszczególne. 

eówką polską „» - . - „ . -— — .-• . 
Wschodzie Istnieje t?m aż 171 architektury Bramanta, ule są ze można na sali palić papiero 
organizacyl społecznych, doki portowe, szynkownle peł-,sy. dziękl^czemu nałogowy j a 

Ta olbrzymia ilość świadczy j ne TÓtnc^mmmmmmm^JgMtt^mpmm- < 
o tradycyjnej polskiej nlezgo-1 rzy 1 wszystko to, co powinien i P ™ ^ J g O ! r F r a W , e "'* w<' 

i przyzwoity "'spółczessy poe-jdzi 1*882 .Tpbów^dyjiu i ple 
dzle. 

Jedna* • " . • p t ^ a n ^ s f S s ^ a ^ | , j 
wiele i tych nrgirizacyl T Nie poetom, a ludziom o tfte-

P^acuje z pożytkiem. Jest' żr^ch zainteresowaniach mo-
cimnazium polskie im. Sienkie- Hf tafcómwkawad,. 16 PO-
wicza. Bursa dla dzieci, Koło kój w hotelu względnie przy-
młodzieży, ochocze zawsze do zwoity kosżWfe 10 Hrow. oMM 
pomocy: Oosnoda polska, «, 15 lirów, a ciastko z kremem 
uwłaszcza Po'skl Caerwony i jednego Hra. 

Instytucję tę zo rwł to - j Rano obejrzałem W porcie 

h Itr; 

nyclr—""POwlem 

grają poprosTu „BIjade 
Zniechęcony tym stanem | przyjeżdża wraz ze śwfta w 

rzeczy wybrałem się motorów- j eskorcie szwadronu orzybocz 
k»i do. Mirmare. Przyznam się, nego na Krakowskie Przedmie 

wydany przez prezesa Ra 
ministrów w pałace l<Judv mii-.i-
strów. I j Ą 

Raut na ZairiWu. wvdmv 
przez prezydenta1 Rzeczypospo
litej z okazji iSwiet^ narodojfe-
ito 3-go maja. 1 , | 

Piątek. 4-so mąla. Śniala 
nie dla marszałka Poch*a. Wy
dane prze? prezydenta Rzeciy-
posDoiiiei w Belwederze. 

Przyjęcie ma^s2ftlks, Fo 
w Ratuszu. 

Obiad dia marszałka Focfra. 
wydany Drzez ministra sorlw 
wojskowych. 

Sobota. 5-KO mała. Przedpo
łudnie poświęcane konfenn-

wicieli najwyższych władz rzą
dowych. cvwilavch i wojsko
wych, oraz samorządowych. 

Czwartek. 3 mała. Rząd. 
rzedstawiciel Sejmu. Senatu i 

>vłtTfe tOtolo^ korpus dyploma
tyczny zbierają sie w Katedrze 
na uroczyste nabożeństwo z o-1 
kazii Święta narodowego 3-gojcjom. 
n'aja. i Śniadanie intinie dla marszll-

Prezydent Rzeczypospolite! k a Foch'a. wydahe orzez mini
stra sprr.w zagnfiiaznych. 

PopołuJnie połwjecone kin» 

\t nie włedziałem dokładnie, co 
to Jest I bałem się czy nie zmu

ście, odbiera raport od generała 
dowodzącego parada I w towa
rzystwie prezesa Radv mini
strów, ministra spraw wolsko-
v, vch oraz marszałków Plłsud-

wali sr»r»żvście lnż. DobrowDl-j okręt, który mnie odbierze Eu 
ski i dr. Wasilewski. Raz na ty-, ropie a zaofiaruje Afryce. Mia 
dzień wychodzi gazeta polska. Jem jechać początkowo na i sza mnie do oglądania j ' 

n T,™I»V irmitin I okręcie „Semlramls" okazało kiejs starej i nudnej ruiny. 
u.zaroocK n w s | f ^ ^ u o d j a d c M 0kre-i ©kazało się jednak, że jest to 

Polacy znajdują zajęcie przy|c |C MCarinthla". Oba te statki dgrósj kwitnący, pełen cytryn ' sklego I Foch'a udale sie do Ka-
koleji wschodnio-chińsklej lub równie wspaniałe są własno- I cylfryWhlr.'.Wj!f8Łonjr mal6«-- ftedry. 
w prywatnych przedslęblor- i fcią Lloyda Triestino, Czyrel- (niczo na slftłstcft ftłftmiorskich. 
stwach chińskich, Jeżeli nawet nikom Jest prawdopodobniej!Zamek i cała architektura jest 
sytuacja wiem polaków lest, w s z y g t k o ^ o , który statek tylko inaV znaczącym szcze-clężka, to w każdym razie ma
ją oni w Charbinie pewną po
moc społeczną I wszyscy za
opatrzyli się w pasporty pol
skie, co daie Im pewne prawa. 

Ale za Amurem, za Bajka
łem, Jest gorzej, stokroć go
rzej.. 

CO SŁYCHAĆ w WYZWOLENIU? 

SąfJ marszałkowski 
Wicemarszałek Sejmu, p. Poniatowski 

(Wyzwolenie), oszkalowany 
Miał „dostać" 4 pudy cukru f 49.080, 
marek za udzielenie „pozwolenia" 

Oszc:«-ca nazywa się Wesołowski 
Czy to si« nie skonuy dlań smutkiem? 

Jedno 2 pism warszawskich j przez sąd okręgowy w Plofr-
ttinlesciło sprawozdanie z kowle skierowane do prokura 
rozprawy sądowej przeciw me 
jjakiemu "Wesoiow^kiemu, od
bytej 20 b, m. w Kawie Mazo
wieckiej. 

ów Wesołowski miał na taj wystosował do prezesa są 
rozprawie twierdzić. Jakoby du okręgowego w Piotrkowie 
wtee-tnamalkowi Poniatów-; list z prośba o nadesłanie odpi-
sklemu dal w czasie jego u-;su zaznali Wesołowskiego, 
rzędowanla, jako ministrowi' Odpis ma służyć iako ood-
rotaictwa, 40.000 mk- i 4 pudy stawa dla ,«4ik.lS*--2BaJl(0X* 
cukru, za co mu pozwolono na- skiego. jakiego zaż|dał p. Po-

będzie mnie kołysał — ja Jed
nak wolałem „Semlramis", te 

gółem. wśród drzew nlezna 
nych ml a nazwy, krzewów, 

wzflędu na dźwięk samego skał i morza, które opisałbym 
słowa i większa Ilość sylab, i bardzo poetycznie — gdybym 

I nio by) poetą. 
1 Antoni Słonimski. 

Republika sowiecka lęka sią 
jednej polskiej edtron^rki 
i 13 sióstr franciszkanek 

Tym razem sąsiedzi pbsk:ewscy chrąsobie 
„pogułać i mniszkami" 

tury w Warszawie, 
Stosownie do przedłożonego 

życzenia przez wicemarszałka 
Poniatowskiego, marszałek Ra 

(n*4). Wiadomości, lakie 
nadeszły z Moskwy, zapowia
da ia nowy proces karnv na oo-
dłożu katolicko-polskiem. skie
rowany tvm razem orteclw o» 
sobom prowadzącym ochronkę 
polska przy kościele na cmen
tarzu Wybórskim w Petersbur
gu. W ochronce makiowało 
ooleke 150 drobnych sierot pol
skich. 

Oskarżona Jest kierowniczka 
Instytucji, pani Jabłońska, oraz, 
13 sióstr franciszkanek. 

Akt oskarżenia zarzuca im 
przynależność do nlesaresrestro 

wanej kontrrewolucyjnej orea-
nizacłf klasztorne! 1 używanie 
„majątku państwo WCTO" na ce
le tomtrrewoIttCYme". 

Akcje przeciw żywiołowi ka
tolickiemu prowadzi pani An-
welt kierowniczka działu zakła
dów nierosyjskich w sowieckim 

Uroczyste nabożeństwo, ce
lebrowane przez J. E. ks. kar
dynała Kakowsklego. 

Znmknfecle wstemi na plac 
Saski dla publiczności. 

Oficjalne osoby obecne na na 
bożeństwie w Katedrze udają 
sie na plac Saski. 

Prc7vdent Rzeczyposnolltel 
w eskorcie szwadronu przybo 

fereuciom. 1 
liniowe przedstawienie w 

atrze. [ 
Raut dla marszafka Foch,] 

wvdnnv orzez szefa; woisko' 
misji irancuskieij generała 
pont. 

Niedziela, fi-eo Mata. M; 
św. w kaplicy Spkoiy pode1 

rąźych przv udz ale marsza 
Foch'a. poczem bezoośredi 
po nlei Akademia.! urzadz 
dla marszałka Fo:h'i przez 
warzystwo wicd;:v i wojskowej 
w budynku Szkpłyi podclio^-
łych. 

obiad, nastenn e raut u 
francuskiego. W^ia^d mars: 

, . „ . , ka Foch'a do Potnahła I Ti 
cznego udaje sie z Katedry na j , ^ 7 
D l a c S a s k l - ' Czwartek. lO-io mata. Rozpoczynała sie uroczysto
ści odsłonięcia pomnika księcia 
Józefa Prnlatowskfeiro. 

Dekorowanie orzez marszał
ka Foch'ą osób. odznaczonych 
„Legją Honorowa".*- v. 

Defilada wojsk, za nia defila
da pochodu. 

a 
10 
a 

wrót do Warszaw-
Oficjalne pożejnaflle mar 

ka Foch'a na st icllj koleioif 
Warszawa—Qt6\ mą a nastę 
nie odjazd do Liifowa i 
wa. 

Poniedziałek. 14-ao 
Odjazd z Kraków u 

Gdzie zasiądzie p. prezydent 
Rzeczypospolitej? 

Cały pałac Saski obwieszony 
_ .. ..zostanie girlandami; z sosny 
komisariacie oświaty, materiały oraz flanami polskiejnf I francu-
zbleraia Borowińskl. Frankie-, skienii. 
wIcz-Rolaud i Polańska, siostra 
komunisty Radziszewskiego, 
pisuiącego w Prasie sowieckie 
jrtykuły antypolskie pod na
zwiskiem Arski. 

Ochrona kektóki Chapjna 

Akty sprawy miały być i mu o oszczerstwo. 

„Bo!* trojcu tubit* 
Dla oszczędności bu^u.ą trumną 

odrazy m trzy osoby 
MOSKWA. 2i. 4. — PAT. -^kuratora moskiewskiego, te i 

być traktor dla kółka rolnicze- niatowsW a 1 » ^ | w ^ ^ ! ^ 4 ^ f f l ' ! ' K u « " ^ • « J ^ 
go. 1 skargi przeciw WfcsoIowScfc- ^ J * 1 * ^ warszawski 

•/tuki 
Jego 

ięwział vv ostatnich cza-
saih Sterania, malace na celu o-
pleke nad dworkiem w* Żelazo
wej Woli w pow. socbaczęw-
sklm. w którym przyszedł na 
świat Fryderyk Chopin. 

Że'azow» Wnła. niegdyś wła 
sr.-ość Skarbków, związana nie 

parcelacji wyłączono jedynie 
pomnik C h ^ f c f ^ ^ ^ t r W , ' 
dzlnny przeszedł natomiast na 
wlssuold nowych nabywców. 
Dom tea mafacy nfeedyś cha-
rateter ty»wvyeto dworku pol
skiego, znajduje sie dziś w sta
nie onłakaaym. Przywrócenie 
dworkowi odpowiedniego wy
glądu i rachowanie so od ml-

tv'ko z pamięcią wielkiego mu-|nv powinno stać sie orzez nie 
Jak donoszą mjma dzKiels/e, mierzą nołaczyć »onawe oatrhrjzyka ale i Fryderyka Skarbka,I tyzm dia gen%toe*o matem 
proces r>at'iarchv licpona zo- cliv iichona ze sprawa blskuna;autora d?.ieiów ..Księstwa War muzyka narodowym obowtaz-
stał chwilowo o.nozonv ze rocoziusw i arcybistoua Ni- aąawsktego". została pstttnie-lklem. 
wzgiedu na oświadczenie pro-iki.r.Jra. ' Jmi cMsy rO«D«rc*lowani: z1 

W pobliżu b. soboru wznie
siona zostanie trybuna, prze
znaczona dla przedstawicieli 
województw 1 samorządów 
oraz rozmaitych stowarzyszeń 
z całego kraiu. 

Na plac dopuszczona zostanie 
pubM-zno.̂ ć za biletami w Ilości 
JP.000 osób. 

Po lednel stroni s pomnika ty* 
stanie itlokowan t (generalli 
polska, oo drugie! zajS — ren 
zentanci Seimu. Ssnatu. rzadfl! 
ambasadorzy pań ;tw obcych, 

Przed samym t omnikiam 
rezerwowine b sda njie; 
przedewszystkien dla orezf-
denta Rzeczypost olitel 1 nu 
szalka Focha, zaś balkon na k | 
tumnadzie zachovany zostań 
dla pafl. które be Ja miały da 
step za specjalnyr ii biletami. 

Imć Regulamin 
sejmowo senacki 

(ua4). Konflikt mte.lzy Sena- do odbycia ekspeHy*y. 
tern a Sejmem na tle pytania,' Pierwsza konferencja nastl 
czy projekt przez Senat odrzu- piła wczoraj- Wzjeli.w niej n 
eony może być wcięty pow-| dział profesorowie luniwersf 
tónile pod obrady Sejmu i Ja-|tetu Jaworski I z Kraki 
kie są konsekwencje odrzucę- < wa I Cybi^howsKi. tnarszałe 
nia przez Selm większością Trąmpczynski orap Ązw-ez 
mniejszą niż U/20 poprawki słów i senatorów! bądź przj 
przez Senat proponowanej, wódców, bądź prawników 
spowodował marszałka Rataja bitnych. 

10) 

PROCES 
KS. mtYB. CIEPLAKA 

I 14 KSIĘŻY 

Dzień trzeci procesu. 

W tymże piśmie Narkomjust obszernie cna-
rakterł-zuje swoje stanowisko i politykę księ
ży Vebec rządu. 

Prokurator odczytuje z papierów Ks. Bud
kiewicza : 

U Wtierał e stosunku #» władzy sowiec
kie!: •" * 

2) Referat w sprawie noryfikacil -Metryk; 
3) Akt erekefi Przedstawicielstwa Rady 

Regencyjnej w Moskwie i tekst depeszy do 
Rządu Polskiego z wyrazami „wlemopoddart-
czej ulegloścf. 

Wszczęto dyskusję nad lem, czy ma byćf 
odczytany Ust za podpisem „Jan Wasilewski". 
Obrona wyraziła poffad. że Ust osoby nlezna-

Przez c?W dziert odczytywano szereg pro-
tokułów posie-*.zeń odbywających się u Ka, 
Arcybiskuia "Cienlaka przy udziak ksieisfe - • • • - » . - • -^. •••»• —• -—,- - —i 
oraz prwnrow ajzono badania Ks. ArcybiskT; , Ie , Pisany niewiadomo do kogo nie może hyi* statecznie skrystalizóW 
pa Cieplaka i Ks. hudkiewicza. |Odc?y]n»y. Prokurator domasrał sie odczyttWa,{eowana), acz nie były w 

Ks. Arcybiskup Cieplak przedstawił odpis ' twierdząc, te jak autor, tak i adresat dadzą 
pisma swego v ysianegó do 'Panicza "'zajadaj sje ustalić po odczytaniu, 
oo aby własnym podpisem stwierdził I S w - t ' "ftfl)m*tW*l*R*ta* * P«*oła .»s i^m, 
todnwć odpisu. postanowił list odczytać, po czem droga bada-

Przed k-.ńcem posiedzenia odczytano od- B« Wkatźołtfln *wyt«inlonefn"M5st*. że au-
powiedż Narkomiustu ra zanytanie Sądu NaJ-;torem listu byl Ksiądz Jan Wasilewski nie ii* 
wyższego: w odiowiedzi tej Narkomjust po-' ferujący w procesie, zaś adresatem byl Ks. 
J* ' 6 " 1 " ' że !':t-i -ie za pośrednictwem władz 1 prałat Budktowtes, 
sowieckich Ks ArcybKkin Cieplak wysiał doi -Twać Hstu dotyczyła starań 

ostatnie nakazuje .watkę przekonaniową, na co 
prokurator niedbale wtrącił, że prawo to jest 
dla nieco nić mającem znaczenia. 

— Ale dla mnie ma znaczenie — odparł Ks. 
Chodiilewlcz, co spowodowało wyjaśnienie 
Prezesa, i e Trybunał nie prowadzi dyskusji, 
ale ..bada postępki* oskarżonych. Ody Ks. 
Choduiewlcz zauważył, że zabiera głos, ce
lem wyja^łewa motywó* psychologicznych 
postępowania. Prezes oznajmił, że to motywo
wanie da się przytoczyć w ostatniem prze
mówieniu. 

ł w l i P i ^ n ^ ^ ^ g ^ ^ n f l t e 

. y w żadnym razie snlsko-
wf. im W**rilv s*r.:n». Itorattot Centralny był 
nawet zarejestrowany u władz przez Prezesa 
p. Nowickiego. 

W końcu #dc«ytaim referat o obronie i ak
cji ..'akby jsacMpncf w^kjdem bolszewlzmu, 
griai* cr*ViiCj:tmo "oclat1. że droga ustępstw 
nic się nie uzyska l obecnie, gdv władza So* 

I wiecka Już się utrwaliła, należy przetść do wal-
««tmfeg"ltl. •* "**W*»t)wlef* •dnwwiać prKJ>l*.«/wanm 

Of* 
mltetrtw 

r^pieza usi iresu ioentyczne| t nrzedstawlo-lpod zastaw niei«4bniatelimiciSmłtalM<AMr» t p m ó w d:'icrż:.wiych na kościoły, co bvć może 
' nym odpisem, lecz odpowiedzi odT Rzymu" nie i" Przy dyskusji 
fitezmam. '-^mieito, Ka. 

znaczeniu prawa kaho-
zauważyi. te to 

doprowadzi nawet do represji I zamknięcia 
Kościołów, ale ostatecznie zawstydzi nad so

wiecki przed Europą I zmusi go db Ifjompron 
su I zapewnienia wolności sumletfia (organ' 
cjom religijnym. 

Po odczytaniu tych pism Prok 
tal Księdza Budkiewicza: 

— Pan to pisał. Cóż pan 
oto dyplomacla i strategia? 

Zapytany odparł: ..Nic nie POII 
Po tych badaniach i dyskusiac 

cych się do późna w nocy oskarżani) 
męczeni. 

Polowa publiczności się 

ŁM Arcybiskupa Roppa. 
Kry lenko: Celem ustalenia mbtywów, ja-j 

klmi rządził sic biskup Ropp proste o odczM 
tanie listu adresowanego do Księdza prałat* 
Budkiewicza. „Drogi księże Prałaclis! Pr<§-| 
boszcz potwierdza, że przeżywamy łkres. i* 
szijcy zarodki rozkładu. Od samego poczatk 
władzy komunlst\'C7nej byłem oreetonany] 
i*i krótkotrwalosti. Kościół katołlcll winien; 
dobrego zdania o narodzie rosyjskim". i 
neml i rnalcr.iaiiiemi stratami, I 1 • < 

Nie puyi u-zcz»irtn, any włłdjta Sowiecką 
irosiła islaieć tik długo. Jak wid»I byłem ibyl 
•to'>r-iirł »<i»n n narodzie rosyjskimf, 
(Śmiech na saU), [_ 



Ł R A T R 1 S Ą D O W E 

Malkontent 

— Jak sle masz. chłopie, — 
wrzasnuł n>i ku>ś nad uc!i;m, 
guvtn naczytawszy sic gazet, 
wędrował uh--* zadumany za-
Icśnie nad nieuniknk>ii4 kata
strofa ekoiiumic.:n<i. .suołeczna. 
politvj£n.i i, ai:>U to można 
spatnictdć, — nii(i i szczę >an.a. • 
grożąca nIecłTvL/iiis fJt>l^ce. 

PodihWem smtMV wzro!,: 
stał pricucnna znośmy.-Kiore 
go dawno ii'ż nic wi-J/.sałeiTi. 

— [ i z i ^ i - i c : fcKn i;iI-;o. — od 
parłem. ! 

— I"iaczegóz to; lako tako?, 
Bo wvgl*J;i;>z fcvczo! i 

— 'lak. rnói droci. ale mv.: 
pokolenie, uyczernane morai-i 
rJt, fizycznie i duchewo orzc-j 

• ZYciami \\oinv... | 
— Co. £miei ste z teso! A ia| 

ci powiadam, że irż ani slauu, 
po tvcli przeżyciach. Sooirzvj 
tylko: cliłony. iak hvki. kob:e-' 
ly, że na sam widok aż czlowie • 
ka ciarki .przechodzą, dzieciaki j 
iak rzjpv. Czegóż tv chcesz i 
więce j 7 

— iJo tak, bvć może, ale; 
kraj? LJieda coraz większa, sta 
czarny sie w nrzeoaść,... j 

— W jaka przenaść? Co ty i 
pleciesz? Kemu to u nas bieda 
dokucza? Robotnik ma więcej,' 
nii przed woina, chton sie bo- ! 

gaci. obywatel ziemski także.-
ajakże. kupiec na pasku robi 
miliardy. Garść inteligencji-
Jest cc^rawda. w kłoiłotach fi
nansowych, ale to stan orzei-. 
śt lowy. dotyka iacv ty I Ko zi?iv 
komei części narodu! | 

— Jest w tem, co mówisz, pe ' 
wna doza racii. temu wszakże [ 
nie zaprzeczysz, że stan walu-: 
ty naszej... | 

— A tvś chrial, źcbv jaki bvf 
ten s tan? Wiesz, co to test mar; 
t a ? To weksel, na którym napl. 
sanę: oddam, kiedy bede miał; 
i Ile bede mógł. Czvż dziwić sie 
można, że ktoś za taki weksel, 
n» to daje? Zaczekajmy, aż i 

| rrteć będziemy prawdziwi w i -

i — Tak, —• bąknąłem, — a 
tymczasem grozi przesilenie 
gabinetowe. Znów zmiana rzą
du... 

•—• No to co? A gdzie sie rzą
dy nie zmieniają? Chciałbyś. 
żchv jeszcze był przy władzy 
Kabinet Kucharzewskfego, czy 
co u -diabla? 

-- Ni", ale te zmiany podobno 
v- y wieraja. fatalne wrażenie za 
granica. Przyjaciele nasi mar-
r\\ i a. sie. a wrogowie — cie
szą 1 

— Cieszą sie? No to niech 
tu przvtda. a ot co zobaczą. 

Znajomy mól wskazał ręka 
r.a przechodzący oddział wol
ska: chłopaki dobrze uzbrojo
ne, porządnie ubrane. Z Pod hel 
mów żelaznych widać eeby ja
kieś zadzierżyste. Ida w ordyn
ku, ma^.eruia sprawnie. Tvlko 
fistiini, iakiś mniejszy od in
nych. ?- trudnością nadąża, 

—A pamiętasz w 1919-ym 
roku to woisko nasze w melo
nikach, te kawalerie, paradują
ca na oklep? 

Aż mi sie raźniej na duszy po 
tej roziricwie zrobiło. Posze
dłem do sadu i tam trafiłem na 
zupełne przeciwieństwo mego 
znaiomka - optymisty. — na zu 
rclncco malkontenta. 

Evf to dorożkarz Mi;hat 
Kwiatkowski. Niezawodnie z 
tego, że posterunkowy kazał 
mu stać na stacji, nie zaś przed 
domem jakimś, Kwiatkowski 
na wymyślał posterunkowemu: 

— Co wyście takie panowie? 
Niedługo was wszystkich cho
lera weźmie! Takie teraz rządy 
i porządki w Polsce! Za mo
skali tak nie twlo! 

Sad pokoiu skazał dorożka
rza malkonterta na 3 dni are
sztu, my zas darujemy mu iego 
pozorne symcatie moskiewskie 
— albowiem nie wie. co czvni. 

W którym miesiącu pani się 
urodziła? 

••tonrfwiyłc plwtfUrny dU pł̂ knyck pa* 

dla matów wlelbłdefl I wszystkich nieostrożnych 
narzeczonych — ku daremnej przestrodze 

Masz obce waluty? 
To |e wymień w P. K. K. P. 

na złote polskie 
A te znów zastawisz w tej same( kasie 

P. K- K. P. otrzymała nno-! derskie 
nażnienlc do sprzedaży bonów j skx . 

i koronv skandynaw-

zlotowych za wpłacone pełno-i 
wartościowe wa'utv rbce (do
lary, funty sterlingj, franki 
szwajcarskie, guldeny holeti-

Bonv złote nabyte w ten 
sposób będą korzystały z przy
wileju zastawu w P, K. K. P. do 
wysokości 7 5 * wartości. 

znajdzie się niebawem w mleszanem 
towarzystwie 

W najbliższym crasie DOŻV-! pożyczki złotej na giełdę-
czka złota znajdzie sie na ariel-j Wprowadzenie nożyczki zlo-
dzie. itei na giełdę, gdzie uzyska 

Jak sie *dowladuiernv. one-jopa kurs, ułatwi lombardowa-
gdaj minister skarbu wyraził: nie iei w P . K. K. P . 
swoia zcode na wprowadzenie'. 

Astrtlogowie - "i" nkul-
tvści naidawniei^ < czasów 
vierzvii zawsze n .-. n|vy> sla-
nft na życie człowiek,!. I^nieie 
niezaprzeczalny związek — co 
stwierdza i nowoczesna nauka 
— miedzy charakterem, a mie
siącem urodzenia danei osoby. 

Planety wywierała podobno 
szczególnie silny wpływ na 
płeć pięknu. Badacze w r a ż a i a 
sie o tem w uasteoiiiacv SPO-
sób: 

Styczed. 
Kobiety, urodzone w tvm 

miesiącu sa doskonalemi eospo 
dyniami. W charakterze rnaia 
r.ieco smętku, lecz dobre serce. 
Lubią ubierać sie eustowtiie a 
skromnie. 

Loty. 
Doskonałe żony i matki, ale 

wielkie stiojnisie. 
Marzec. 

..Marców ki" sa krzykliwe. 
olotkarkL pracowite choć rów
nocześnie niedbałe. Maia spryt 
do inleresÓM, wydaja dużo nle-
nied^\ na suknie i kapelusze, 
sa zalotne z zamiłowania, a 
przyfem uiehrak im dobroci. 

Kwiecień. 
Niezbyt miłe charak ien . 

Hardzo przeciętna inielinencia. 
Zmienne, iak poeoda kwietnio
wa. 

M a i 
Kobiety majowe mają wdzięk, 

slodvcz i eleeancje. 
Czerwiec 

Czerwcowe robaczki sa upar 
te i powierzchowne. Lubla wy
różniać sie jaskrawym strojeni. 

Upiec. 
Kobiety, urodzone w HDCU. 

nrzenadaia za sukniami w sty
lu „Directoire", sa zawsze w 
dobrym humorze i bardzo lako 
me ne słodycze i czekoladki. 

Sierpień. 
Łagodność i umiarkowanie w 

sadach cechuje sierpniowe dzie 
ci. Bvwaia przytem rozrzutne i 
oryginalne w manierach i stro
ili. 

Wrzesień. 
Te znowu sa oszczędne, inilc, 

nie wyrzucają pieniędzy na 
s.iroje, a umleia ubrać sie iru-
s to in ie . 

Październik. 
Kobiety bardzo sympatycz-

TW w towarzystwie. Mówią 
wprawdzie dużo I prędko, maia 
bardzo bujna lantazfe lecz przv-
tern wesołe i dowcipne zjednują 
sobie ludzi. Niezbyt za to obo
wiązkowe i lekkomyślne, ale 
mile i dobre stworzenia. 

Listopad, 
Hojność i dobroć charakteru. 

Latwp zapalne, lecz złość ich 
nredko mija. Nieszczeeólne go
spodynie, leez ?a to idealne 
matki, 

Gru dzień. 
Najniebezpieczniejszy tvo ko 

brccv dla męża. Dużo wdzięku. 
lecz niepohamowana żądza dro-
fflch stroiów. Futra, jedwabie, 
puder, szminka — oto iel ży
wioł. Rujnuje męża powoli, 
lecz systematycznie. 

Tak sie to zdate astrologom i 
badaczom planet. Nam zakocha 
itvm wszystko jedno, czy nasze 
bóstwo urodziło się w kwietniu, 
czv wrześniu, teśli mimo to iest 
mile, ,złada funtami czekoladki 
i trwoni pieniądze na puder 1 
kapelusze.,. 

Śmierć dwojga ludzi dla Jednej 

Tragedia rozegrała sit wiród kwiatów 
Niezwykła tragedia rotesrra-

ła sie przed kilku dniami w po-
ludnlowem mieście łnuteus-
kiem Perphrnan, skaoanem w 
słońcu złotem i kwiatach prze
pysznych. 

Dwaj oerodnlcy — sąsiedzi 
Parines i Cołomer. stoczyli 
krwawa walkę z pobudek tak 
błahych, że wprost wierzVć sie 
nie chce. Pierwszy z nich bvl 
zamiłowanym hodowca drobiu, 
do czesro śaslad zupełnie ple 
czuł upodobania. 

Zdarzyło sie pewnego razu. 
że kura. należąca do D. Fari-

nes'a orzefruneła do oerodu u. 
CoIomer"a. To bvło powodem 
kłćtnl ł walki. 

Właściciel kurv uderzył swe-
KO przeciwnika łopata w skroń. 
co spowodowało pękniecie ar
terii i śmierć. 
• Mimowolny zabójca dobro
wolnie oddał sie w ręce policji I 
choć wkrótce został zwolniony 
z wiezienia, jednakże tak słe 
tem wszystkiem przelał, że DO-
bleeł na tor kolejowy i rzucił 
sle pod pociąg, który poszar
pał KO na kawałki. 

Boli zewlcy wz!«ll patrjarchę Tlchona 
na tortury 

Rosyjska Agencja Telegraficz
na donosi z Moskwy o odro
czeniu procesu Tichona. „Deu
tsche Tatreszeitung" w związku 
z ta wiadomością powtarza do

niesienia ..Tlmesa". że bolsze
wicy torturują obecnie patriar
chę Tlchona. ahy wymusić na 
hjm zeznania. 

•Jtrabłowska" awantura w Warszawie " 

Jedz, pij — i nie płać rachunku" 
Skończyła sle. w „Europie", cho£ niezbyt 

po europejsku 

Przed kilku dniami do resta
uracji hotelu ,,Savoy', późnym 
wieczorem zjawiło sie dwóch 
„eentlemenów" w należycie 
odprasowanych spodniach, 
nieskazitelnie białych kołnie
rzykach i monoklach w okJ. 
Panowie ci zachowywali się 
dość „nonszalancko"', co wzbu 
dzllo w personelu restauracyj
nym duży respekt dla przyby
szów-

ZroWI Kle „odpowiedni" 
szum 

Biegał „ober", na skrzy
dłach spodziewanego „napiw
ku", fruwał ..picolo". gentłeine-
ni tymczasem rzetelnie wypeł
niali swe wlelkopanskle żołąd
ki najlepszemi potrawami. 

Dysponował „pan hrabia"— 
zgadzał sle na grust j&tjo njeu-
tytulowany towarzysz hrabie
go, najoczywiśclej człowiek 
skromniejszy . Niemniej prze
cież, Jedli I pili obaj i to do-
brze-

śnle stolik znakomitego gitfśdta, 
Hrabia poznał [vi prateao-

dzącej. znać stirą. dobrą z |a-
jomą, bo zerwa* się i ser|ie§z-
nle i;i nowitał. Pahstwo c 
dli razem, a oan w r 
kazał dać kawjj i ory?ina..«4W 
likieru franenskiego. Po Krót
kiej pijatyce dama wyszła!, $ p-
..hrabia" zaczałisie 

czegoś denerwować ] 
f biegał co chwila do telejfotiu. 
Widząc zas, żfe jego kfefaer 
gdzieś sie oddaal ,~- 11 

dał szusa ido szatni i i 
I tu, najspokojn 
ta. Opłacił 
zmierzał ku 

U l 
WJ JSClU 

dopęd^łpgo 
co bęo>łf z 

| | 
suma?—sJatW-

dystyng|)#a-

i 
JtraMa" zrywał fił« co 

cowUa do tełefoau. 

rfezie 

anowle rozmawiali ze sobą 
żywo, a po pewnym czasie, 
skromniejszy pan, wstał od 
stołu, złożył niski ukłon hra
biemu, ten zaś poda I mu dwa 
palce lewej reki na pożegnanie 
! skromniejszy pan wyniósł 
sie. 

Elegancka dama. 

Ody „hrabia" został sam. o-
garnęła go zaduma, której słu
żba nie śmiała przerywać uwa
gami, że zrobiło sle rjóźno. Na
gle od dalszego stolika wstała 
jakaś elegancka dama I zmle-
nając ku wyjściu, mijała wła-

'* Już na schodach 
^kelner I zapyta 
rachunkiem? 

— Jakaż tan 
tal od niechcenia 

I ny gość. 
— 240.000 -

[ — W takim 
)ze mną do mnie 
•> się uregulujmy 
powiedź. 

— Czy daleki? 
— Do Europejskiego! 

part hrabia. 

Udali st« df „Europy". 
Tu hrabia zostawił kel 

w „foyer", sam zaś wa 
do środka, abyj sie wiece] 
pokazać. 'Poszkodowany ] 
stał sie* trzy rodziny w 

ej zażądał pjak 
irderobianeg? I 

odparł ke!n4jr. 
uda si« pan 

do domu 
— brzmlaiajod 

i i 

poto, aby sle iowfedzleć 
nfltt ze służby t otelowej, z 
su takiego pana nie zna. 

Sprawę skierowano 
rzędu śledczego.N 

Nowa „czarna Dania" 
Tym razem tajemnice. Jej rozkons^lrowanfl 

bardzo łatwo 

W Warszawie znalazła słe 
nowa Czarna Dama. tvm razem 
n.niej tajemnicza, niż tej nieu
chwytna poprzedniczka. Nlezna 
(oma niedługo bvła postrachem 
stolicy, gdyż po Jednym iei wy
stępie, zaieła sle sprawa poli
cja, która rpzkonspirowala ta
jemnicę bez trudu .( w Czarnej 
Damie odkryła pomysłowa 
choć zwykła złodziejkę. 

Oto pani Oitła Azenbachowa, 
żona rzeżnika. ziawiła sle w 
mieszkaniu nieiakiei Katarzyny 
Walasowef, niby to z wizyta. 
Nie zastawszy gospodyni w do 
mu. nasza, na czarno wystro-
tona dama. oznajmiła służacel. 
że zaczeka na pan la. gdyż chce 
sle z nią koniecznie zobaczyć. 

Ta konieczność po dziesięciu 
minutach okazała słe dość 
względna, gdyż nieznajoma wy 
p|wszv szklankę herbaty, o-
znaintiła nagle, l* musi wyjść i 
zajdzie raz jeszcze za chwile. 

Jeśli t tei noi mi historii 
nei Damy bvto 
tu coś tajemniczego, 
wszystko stało 
sne. 

Walasowa. 
domu i dowiedziawszy 
wizycie, przepatrzyła nai 
miast swoie 
lak należało 
nie wszystko 
rządku. Oto is 
trzech milionó 
marna sumę. 

do tego 
.. . . to oMi 

sie zupełni: 

wróciwszy 

krytki, no 
trzypuszesa 

:nalazła w 
tremie b 
. z a któ 

Czarna 
sprzedała swoii taiemn 

Zaintrygowana 
peoi policja. 1© 
dzonych docht dzeniach. 
sztowała meta i 
zwrócił nastep ile skra 
przez żonę sum^ ( został u. 
niony. 

Pomysłowa z odzieika a. 
wa sie dotychczas, — dni 
wolności Jednak 
czone. 

•dci 

Powieść awanturuj cza. mftiia na Ua 
uosoukow warszawsJdca. 

pnet . 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWDKCL 
Dwai p n y r * « ł l * . liapaUn R O M l a a l a n J a . 

Oi t rę jk i , pntchodząc « rocf A J « j * ^ Ut»-

•rnelg tr oknie t w a n kob ieca wjhtTfiriobą »p%a-
te es, Irwoji 1 wart U fłdnftk COPU^IB «r t«j M M ) 
M-kundiie. Pńwukiwła l* u miwpen, kim kjU 
i'->s:-.-„ci,3 kobiela, woJ«|*c* e porach, ta« d&\j iv-
[Ł iUi j :ń* d^-ie j e d a e f pitnifi np-zcl? 
l » s r i ».- anaf . Nas t (pne jo dnia R O M 
" T "-<kai. wyiaidu do t.nrcva, opnicit Wt 
* J t t fy proKidiąz wywiad Dalkaąl t t l M C s u s « 
DirtĘ «i l i ^ M s , idK»;tC J4 «t oa fow^Mki, w UK 
( tn ; :u t / T sipotCb (^7eitadl R « i w d r a b a A* 
L * " ™ » t-.&o Ar.i%\ii pomoce t t y i m ^ o deUfat twa 
meryi^&tMieto, K.-ys*l0 |a Oryla, nr««D prTfp»&. 
k t e n <jdr.ak-*ic.RPg0 pn^ j ac i ak , i do t a ł aeaftt wił-
cfame dcŁuRimfy p n e d 
mm prtsth&ńzct tr pnrl 

Megaczem był pien*«zorscdnyro-
nim ^śzpicei** dopadł dołów i 

i kow w których mńgl sie kluczyć Już Oryl do
ganiał go. 

Widząc, że dalsza ucieczka nie zda sie na 
nfc, iegomość z przyprawionym wąsem odwró
cił sie nagle i prawie w twarz strzelił Orylowi 
z browningu. 

Strzał ten Jednak skończył sie tylko na po
ciągnięciu cyngla. Poczem Oryl wybuchnął 
śmiechem, (on to bowiem podczas rewizji prze
zornie wyjął kule z browningu) a bandyta ryk
nął przekleństwem I z furto rzucił sle wręcz na 
detektywa zamierzając ugodzić go brownin
giem w głowę-

Ale jeszcze nie przebrzmiał śmiech Oryla 
i nie skonało przekleństwo na ustach napastni
ka. «dy z ust tych wyrwał sie okrzyk straszli
wego Mlu. 

Wprawny we wszelkich rodzajach walk, bo 
na własnej przerobił Je skórze w czasie swej 
włóczęgi po świecie, Oryl odbił bokserskim 
ruchem jedna ręką pięść przeciwnika, a drugą 
wymierz vi mu błyskawicznie e*os "od brodę. 
Bandyta zawył l byłby sie przewalił nawznak, 
gdyby nie zatrzymał ciała jego przed upad
kiem mocny krzak bzu, który tuż za nim sie 
znajdował. 

tylach toczącej się walki, l pomogli przenieść 
zemdlonego ponownie na dworzec.-

Niebawem nadszedł portjer. donosząc Ory
lowi, że dał już znać' policji.. 

Ody pół godziny później zjawiło sle dwu 
policjantów, bandyta Jeszcze nie odzyskał 
przytomności.. Omdlenie Jego było tak silne. 
że trzeba było wzywać karetkę Pogotowia 
i dopiero po opatrzeniu ran odtransportowano 

[ podejrzanego osobnika do aresztów pollcyj-
I nych.-. 
! Oryl udał sie spiesznie do dyrekcji pollcjf, 
I Przedstawiwszy się w właściwym charakte-
1 rze wyjaśnił rzecz całą I prosił o baczną straż 
nad schwytanym członkiem tajemniczej szajki-
Następnie pojechał do Hotelu Francuskiego™ 
Tu przez zaufanego portjera postarał sic o na
bycie sleepingu dla Roszą I przysłanie mu bi
letu do Hotelu Krakowskiego. Sam nie mógł 
odwiedzić przyjac 'ela I zawiadomić go o ca
lem zajęciu, gdyż niezmiernie pitne Interesy 
wzywały go gdzieindziej, a tak juz sporo stra
cił czasu na rozprawę ze „szpteleBi".. 

Kosz tymczase.i wciąż nadaremnie czekał 
wiadomości z Warszawy.. 

Obiad! zjadł u siebie w ..minKS#Ej!" i ani na 
chwil.- nie opuszczał nokoia. Sebv d|nesza czy 

padł do niego i drogim ciosem powyżej skroni 
L»v»t* j ogłuszył go zupełnie. Jegomość z przyprawio

nym wąsćm, zalany krWlą, osunął sle bez
władnie aa ziemie. 

Wtedy już śmiało zbliiyll sta dwaj pasa£&-
rowte. 

może również od Jerzego lub ąd Selt 
nadeszła wiadomość. 

I Istotnie portier ledwie zobaczywszy 
sza sięgnął ręką na półkę 1 podi i mu l is t . 

miast. Minęła Jednak czwarta. Płata i wreszcie i Ale w Hscie tym znajdował s 
Oryl nie dał ochłonąć przeciwnikowi. Przy- i też wezwanie do telefonu zastały go natycli-

krażąca no Warszawie I szukaj ica tam Je 
go, przelatywała do Lwowa, d > parku st 
sklego, do wspomnień rozmowy z olekna 
Aiiną. 

Wstydził sie. że kiedy Jetro i rzyfaclel « 
duje się może w naistrasznieis em nlebezr. 
czeiistwle, on mvśli o btahostk eh l wów 
odpędzał te wspomnienia... 

Niebawem Jednak znowu teo ił sle na 
tym flircie z czarnooką blondynka I był 
bardziej zły na siebie... 

W kuflcu dał za wygrane. 
PuScII myślom wodze. Lecz i Q pól godzi 

stwierdził ponownie ze wstydeiŁ że .myśli 
Jeśli śpieszyły do Warszawy to tfo to. by cf) 
szyć sit nadzieja odwiedzenia taft uroczej z: 
jomej z ?tryjskiegó Parku. 

Jaki kwadrans ob szóstej prz razedł po 
sza ordynans od pułkownika z k jmendy. 

Jak sie okazało bvla to tylko czcza ft 
noSĆ. Pułkownik wręczył Ro.szo^ 4 pisemne 

Zaraz 
Smach kom4 

wladomlcnJe z Warszawy, że ma 
Z ulgą na duszy opuścił Rosz 

dy i żywo nobiegl do hotelu przepuszczając. 

szósta, a nikt i nic nie przerwało przykrych roz-
myślaa Rasza. 

Nie wszystkie wszakże rozmyślania bvtv 
przykre. 

MłraowoU od o a s u d e czasu 

sleeplflKGwy dci Warszawy, 
przyrzeczenia.. 
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'Witamy bohaterski 42 pułK 
Białostocki. 

0 go.dz. S min. 30 przed Kościołem nastąpi oficjalne 
powitanie połKa przez przedstawicieli miasta, władz 

1 społeczeństwa. 
. N a s t a l e d o Biafcircs-?'-•'. i: 

i. I ruc l i i , w t w a r r i e i i ^hwT^k-ry 
Ó g. 5~ m. 30 popol n . • , ; - • . 

• W z y w a m y w s n s i L h . i i V, 
wic j a f c n a j i i r z m e j s / . - t f f ) i »'->--
N i e c h b o h a t e r s c y o h r o n c v t;--iy 
c i e s z y m y z ich p o w r o t u . 

S t a w m v Kie r .zss ia i w s j y s C ) r a p o w i t a n i e b r f i n n a s z y c h . 
Z ł ó ż m y h o ł d b o Fi a t e r o j f i! 

^ r r a p t : t k 4 2 p o l a t a c h z n o j u 
^ • ; ' t '«•, o k r v t y s t a w ą b o h a t e r s k a . 
-.- ! " i ' « !)i;l u p r v e d k o ś c i o ł e m . 

-; . O i w a l c i e , t !o z. irroYniirlzenia 
,, s i -^ / ia l ; ! w te) u r o c z y s t o ś c i . 
Ki< r ; / a , ż e icfi k o c h a m y , ^ e s i ę 

P u ł k , w k r o c z y d o 
R y n e k K o ś c i u s z k i . 

Kol* Li p o i 

Z o r g a n i z o w a n y w g r u d n j u 
1916" r o k u w e W ł o s z > c h , m , e | -
s f - o w o s c i S a n i e M a r j a . [r<*jo . 
N e a p o l u ) 4 2 B i a ł o s t o c k i p u ł k 
p i e c h o t y p o J a t a c h t u ł a c z k'.. 
w o j n y j p o r o c z n y m p r z e s z ł o 
p o b y c i e w „ o s o w i a ł y m " O s o w 
c u , w r a c a h a «ln.ły p o b y t d o 
B i a ł e g o s t o k u 1 

Z o r g a n i z o w a n y p r z e z m a j o 
r a ( o b e c n i e j u ż p u ł k o w n i k a ) 
H & n s C r a K a r o l a , w p o ł o w i e m a r 
c a 1 9 1 9 r . p r z y b y w a d o F r a n 
c j i , g d z i e z o s t a j e w ł ą c z o n y d o 

* a r m i i g e n e r a ł a H a l l r r a , D n i a 2 7 
. m a j a 1 9 1 9 r . p o d d o w ó d z t w e m 

F> u ł k o w D i k a f r a n c u s k i e g o L a m -
a b l e p r z y b y w a d o P o l s k i i z a j 

m u j e g a r n i z o n m . W ł o c ł a w e k , 
« k ą d l e ź w s t y c z n i u I92U r. 
w y r u s z a fia z a j ę c i e p r z y z n a n e g o 
P o l s c e t r a k t a t e m W e r s a l s k i m 
P o m o r z a ; o b s a d z a j ą c m i a s t a 
C h e ł m n o i G r u d z i ą d z , M i e s i ą c 
m a r z e c 1 9 2 0 r . j e s t p o c z ą t k i e m 
o k r e s u w a l k , s t o c z o n y c h p r z e z 
4 2 p . p . w o b r o n i e K r a n i e R z e 
c z y p o s p o l i t e j P o l s k i e j . 

J a k o c z ę ś ć s k ł a d o w a 18 D y w . 
( P i e c h J w w a l k a c h n a P o d o l u t r a 
c i 4 2 | * . ' p . c z t e r n a s t u o f i c e r ó w 

: z D p w « i d c ą p u ł k u p u ł k o w n i k i e m 
S z y s z J ^ o w s k i m n a c z e l e . Z r e o r 
g a n i z o w a n y w O l e a k u , w m i e j -

^ , 8 c « u r o d z e n i a k r ó l a J a n a HI 
S o b i e s k i e g o , p o d d o w ó d z t w e m 
p u ł k o w n i k a S z e m i o t a z o s t a j e 
p r z y ł ą c z o n y d o 5 A r m i i g e n e 
r a ł a S i k o r s k i e g o i b i e r z e w y b i t -

. n y . u d z i a ł w r o z b i c i u p ó ł n o c n e j 
a r m j i b o l s z e w i c k i e j , o k o l a j ą c e j 

' W a r s z a w ę . P o z d o b y c i u M ł a w y 
, z n ó w j e k o c z ę ś ć s k ł a d o w a 18 

D y w . P i e c h , p o d d o w ó d z t w e a n 
n a d z w y c z a j h i b i a n e t r o p p u i k . 

r T f s b s i c y i i . s k t e g o . 42 p . p - o c z y s z 
c z a c a l a . P i T i s / . c z y / n e z h o r d 

: b o l s z e w i c k i c h , z a t y k a j a r s z l n n -
! r l ń r y p o i s k i e r.a j j r a n i c y , w v -
1 / r a c z o n e j t r a k t a t e m R y s k i m . 

W t y m s a m y m c z a e i e n a d u -
z u p e i n i i r m e n a l u k p u ł k u p r a c o 
w a l i z n a n i w B . a l y u i b l o k u d o 
w ó d c y B a o n u Z a p a s o w e g o 4 2 
p , p . p p u J k . M i o t - F i j a ł k o w s k i 
1 k p t , G r e f f n e r , k t ó r z y p i e r w s i 
n a w i ą z a l i ł ą c z n o ś ć m i ę d z y p u ł 
k i e m a n i i e j B C o w c m s p o ł e c z e ń 
s t w e m . W u z n a n i u z a s ł u g b c -
j a w y c h 3ti o f i c e r ó w 1 B Z e r e g o -
w y c h z o s t a ł o u d e k o r o w a n y c h 
k r z y ż e m V i r t u ! i M i l i l a n . 2 1 7 o " 
t r z y m a l o k r z y ż e w a l e c z n y c h . 
W d n i u 21 s i e r p n i a J 9 2 1 r . o d 
b y ł a s i ę w B i a ł y m s t o k u u r o c z y 
s t o ś ć w r ę c z e n i a s z t a n d a r u p r z e z 
b . N a c z e l n i k a P a ń s t w a M a r s z a ł 
k a J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o , S z t a n 
d a r o f i a r o w a n y p r z e z m . B i a ł y 
s t o k o d e b r a ł a d e l e g o w a n a k o m -
p ą n j a h o n o r o w a , g d y ż p u ł k s t a 
c j o n o w a n y b y ł w ó w c z a s w P i ń 
s k u . W c z e r w c u 1921 r . p r z y 
b y w a d o B i a ł e g o s t o k u II B a o n 
4 2 p - p . . r e s a t a p u ł k u z o s i a j e 
s t a c j o n o w a n a w O s o w c u . D z i ś 
p o u p ł y w i e 1 7 - t u m i e s i ę c y t w a r 
d e j ż o ł n i e r s k i e j s ł u ż b y w f o r 
t a c h t w i e r d z y O s o w i e c , w r a c a 
j ą n a s t a ł y p o b y t d o B i a ł e g o 
s t o k u . W i t a j d i e l D o b r a n y k o r 
p u s o f i c e r s k i z e n e r g i c i n y m 
s w o i m d o w ó d c ą p p u ł k . S z t . G e n . 
P o m a r a ń s k i m n a c z e l e b ę d z i e 
n a p e w n o d o b r z e p r z y j ę t y p r z e z 
s p i ł e c z e ń a t w p b i » | o e l o c k i e . 

Sprawa nadużyć Spółdzielni 
Roln.-Handl. w SjB^e-y 

Interpelacja p. posła d-ra ftlaKiewicza 
w sprawie nadużyć p . MiensHiego. Ks. NawrocHiego 

1 innych. 
( D o k o ń c z e n i e ) . 

-<rr 

Syndykat Rolniczy Białostoki 
SP. AKC. I 

z d . 15 k w i e t n i a r b . p r z e n i e s i o n y z o s t a ł 

na ulicę Lipową Nr. 45, telef. 53. 
\ Adres telegraficzny „SyndyKat-BlałystoK". 

Kupuje: 
i2? 

w s z e i k i e z b o ż a , n a 
s i o n a , p a s z ę e t c . e t c . 

Sprzedaje:= H s i f aztsrznt 
r.ment, wapne 

Preses Rady Nadzorczej ko Nawro-
rki nip poprzestał na w ł d o i l i n i u łta-
cn m i i i r n rolniczych, ale posiadał 

co, nieiisim-e naru milionów, co ś l e d n . 
wo dokładni- irslah 

lusncin i**l. ? r korzystanie priez 
Prezesa H»(lv Nadiorcsei ks. Nawroc 
k>eeo z kredytów Spółdzielni Rolniczo. 
iiniiiJmiiri i «• * krecMów. dawanych 
,,!••.<-! R „ d PoUki z n.jwtękazi-m tru
dem tila i ^ H i - i ( ł n » r h rppalrjanlów 
si-diBr?v -si-f' pows inem p n e s l ę p -
n w f m , kolidujące™ I . ws i tiki rmi u-
Laitrmi zt*vr7ai»rni handlowenai. n o -
[•Jnością ur?nwego c i lowi fka , • ró j 
dopiero sukniil k«pł«n« cbrzriri;«ń-
ekifRO. wvsoką Rodnośfiq post» na 
Srita. V krpiiytow ••kich korzv*W 
, „ „ „ , t ; Dvr-klor Snótcfi.plni p. Mipn-
Eki p , , , , , ™ ! k*. N . ^ c c k i f g o . k.rfrv 
winipn kj\ bvt pod »ci«la konUotą 
Prp-^p*. Padv N.djcmrrpj. W rz«stt« 
.krji wvbnrr;pj i lvrh p in i lwowyrh 

hn.nsuw,! ! Nowi „Dziennik Biifmto-
-ki" i lak usidlono; i f p Micński dml 
]r'i<-n milion S o * v „Dzirnnik Bi.to-
storki" bvł t>Mr;alnym orginrm Stronr 
turtwa Crnliuif t. j . 12, i klórego li> 
• i» na p i n w s i y m rairjiPu e i ł d l ks. 
Nnhrorki wybrany poa*ł do Sejmu 
Jaliłi ri»6 ' lnifścil* >><; r*d«Łr|i na-
wrl w loka'u Spóldfirlni p n y u|. P»-
Jaruirrj \ r . i , agitacja diiłiinika PIJ-T-
rXvntla *jc do zdobycie Jednego tnan-
dam centrum w Diatvrnslnku. 

Dnali.lr.o«E- ki. Nawrookirgo n,r-
n y t . m r i . ł a eię tylko do Spóldnrlni 
bv? on buwicra |ednoczrinir citon-
kirm Zariachl Okregnw«BQ Zwiaiku 
K6trk Rolnirnch i jrdnoezeinie CTIOB-
kirm Z«nqdn Rady 1 o m i m l w Roi-
n'C2vrJi K BraJviriBtokii, a. wrięc dwu 
organizacji o toiny eh i o pełnie poglą
dach ) t c l ł f h , reprpiłnlująrycli intr-
resy d^vu waratw apołerEny<-h na wsi 
drobiwgiT rolnika i obszarnika. Noto-
lycznit wiadomym ;«at. że poirl ku. 
Nawrofki utrudnia pracę Zaiządowi 
Kółek Rolniczych biorą.- na. itcbir 
niraławiią a s i todfiwą rolę rozbijana. 
K«. Nawrocki również jako rzołnek 
m d i , i ł u Sejmiku i lale w y i t ą p y w ł ł 
prjrriw organizacjom drobnych folni-
kóir, a już za nittlłyrhany fakt uwa
żać należy że tfn dliwny kapłan ehrzet-

rlja ki |»ko c.lorirk Z,aiz(i(!u Okrę-
. -o«e E o Zwiaiku^Kółe-t" "Rotrifl?T.yrh 
aiaa^wtt *!»'* p n e c i w wanlk im bud-
; „ „ u{J-,e!anym p u r z Sejmik dla 
Kolek RolT^riyth. 
' rWasa.- '<• r.e^Yi-h.re (Bkla do 
w l . d ™ o i r . p..MUr,z.lka 5 r j m U i Rz,-
du Inl^rpelanci z«pylują. 

1) Pana lUi""lra Sprawiedliwości. 
r 7 v Zechcr natychmiast wvdaó p«)e-
r-nie prwkwr»torji dla WBZCJPCC «Ie-
,1,1*1 Ipmbardnei. .że dyr. Mtcński i 
Pra;es Rady NadroT^rj ka. Poiet 
JSawmeki me ebeą dopuścić w y i o n i c 
nrj doryine-j Komiiji Rewizyinri do 
prjpptowadlPiia rewiru" 

2) Pana Miniłlra Rolnictwa i Dóbr 
PańM1*0*^*^ r z ^ r p r b r e Drzepfowa-
dzie natychniiaBt aledzlwo dlaczpuo 
kredrtr pańsiwowe prieziinc^one na 
pomoc roina. .i pomoc rppalrjsnlom 
nddenf ?osla)v Spółdzielni R „ | m C i o . 
Hatidlnwej. klóra kredylow lveh uży
wa « aposób karynodny na inne cele 
dzialajsc na aikodę lik obywateli ja-
koleż Skarbu Pań. lwa. Czy zechce 
Pan Minutcr w azcze^ólnotci zbadać 
i U 9tal it winę Naezelnika Wydziału 
W n i t w ó d i l * ' P- Jana Zurakowakiego, 
którv będąc wyższym urzędnikiem 
parisiwowym był równocześnie człon
kiem Zarządu Spółdzielni pobierający 
1J0 0OO mkp. miesięcznie prn.ji z tej
że, popierając i faworując w sposób 
niedozwolony Spółdzielnię, której u-
Mnelat kredytów państwowych. 

31 Czy zechce. Pan' Minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia publicznego 
zarządać od władz koś cielnych prze
prowadzenia ale d«t w a równoległego 
z Prokuralorją przeciw ks. Nawrockie
mu Probo»zcTowi w Zabłudowie gdyi , 
liiterpelenci nabierają, przekonania, że 
ze wig lędu n» oburzoną i poruszona 
rewelacjami pracy opinjej publicmą w 
Białotloekieiri o działalności proboaz-
cza ks. Nawroekic^o, dalsze pełatenie 
obowiązków i godności kapłana przez 
ka. Nawrockiego łept niemożliwe. 

i Równorzrśnie interpelanci upraszają. 
Pana Marszałka Sejmu o ' zbadanie 
działalności ka. Nawrockiego, gdyż tm 
również .daleko odbiega od wyaokiej 
piastowanej przez niego godności po-
•ła do SejmW- Pod względem formal
nym proazą Jntcipelauei o przekazanie 
• p i i w r Sądowej Marazałkowakirmu. 

O d w i e k ó w l o c z y ś i e s p ó r o 
t o : C7y d j a b e l j e s t p o s t a c i s z p e t 
n e j , b u d z ą c e j o d r a z ę ~™ c z y t e ż 
m o ż e n a o p a k . G ó r ę b i e r z e p o 
g l ą d d r u g i . U p a d ł y a n i o ł , m a 
j ą c z a z a d a n i e i n n y c h d o u -
p a d k u s p r o w a d z a ć , m u s i m i e ć 
z n o ś n y w y g l ą d . Z o b s k u r n ą g ę 
b ą m c n i e w s k ó r a — z w ł a s z c z a 
ż e z p ł c i ą n a d o b n ą p o r a ć m u s i ę 
t r z e b a . C z e g ó ż b o w i e m m i a ł b y 

m k a ć u m ę s k i e g o p o m i o t u ? 
C l i ł o p j a k c h ł o p , o d m a ł o ś c i 
s t e r c z y w s m o l e l u b w c z e m s 
d o n i e j p o d o b n e m . Ś w i ę t o ś ć t u 
ł a s i ę j e n o ' w b a b i ń c u , g d z i e 
BIJ s k a r b y k u s t r z e ż e n i u i g d z i e 
p r z e t o m o ż n a j e p o & t r a d a ć . N i e 
w i e ś c i e w i e c , a n i o ł o w i z i e m 
s k i e m u , s ł u ż b y s w e o f i a r o w u j e 
z d e m o b i l i z o w a n y c h e r u b i n n i e 
b i e s k i . 

P . F r a n c i s z e k M o I n a r p r e z e n 
t u j e n a m w ł a ś n i e t a k i e g o u -
c z y n n e g o d j a b ł a , k t ó r y d o g a d z a 

^ J o l a n t o m , b i o r ą c n a s i ę c a ł e 
o d i u m z a t o , c o i t a k n i e w ą t 
p l i w i e u c z y n i ł y b y b e z n i e g o . 

A p . W ł a d y s ł a w L e n c z e w s k i , 
u r o d z o n y o f i a r m k k o b i e c o ś c i , z 
n i e z r ó w n a n ą m a e s t r j ^ o d t w o r z y ł 

M M M i 

P A L M AJ 
Podeszwy kauczukowe 

Tłuszcz roślinny 

KUNEROL 
jest 

czysty, * smaczny, 
łatwo s t r a w n y 

TANI . 
PTE.ftUiK.iocj S B . Ule. L a m a c r t S Kr«yiii .h n a r s i a c i , H I C T A U B. 

S J4 

OGŁOSZENIE 
12-e 

W dniu 26 Maja 1923 roku w lokalu ,p> Jana Radaląkirgo a god i , 
ołiidnie we wai N i e m e i j n i i o d j e d l i e aię doroczne Walne Zgro-i 
Spólmków ..ZafetajtUw PneaBys łeWTtr i „ P r a c a " w MiemtzTBla 

i odpo«-." • aa*rfpB|qęytn 
Zagajenie. 
Sprawdzenie r^%ettńłCi|«j*i 2 ^ ^ n i a . 560 
Wybór prezydjlim. 
Odczytanie i zatwierdzenie pro l o ku łu i poprzedniego Zebianla. 
Sprawozdanie Z a n ą d u . 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjne;. 
Zatwierdzenie bii .ruu i podi ia ł ay.fców. 
Profongowusie teimiB« ro do fffrźeicij^łcCB* aie B« T'wO AfccytB* 
Uzupełnienie Zarządu. 
Wolne nnioaki. 

„ W razie gdyby Zebranie, z braku quorum nie doszło do akolku, 
odbędzie się drugie Zebranie w tyra że lokalu i o lei łaniej porze w dniu 

,27 maja 19^3 zoku, klóre będzie waioeto • dla ptiyjęci*- uchwał b s i 
wzglądu „a ,lo»ć obee.Dyeh decrKującyćn gło.ÓW. ZARZĄD. 

Pjabeł 
ten, co to n . e Jfest talii czarny, jaK go malują. 

( K o m e d j a . w 3 a k t a c h M o l n a r a , 
m a t y c z n y W . L e n c z e w s k i e g o w t( 

. w y s t a w i o n a p r z e z z e s p ó l 
t e a t r z e „ P a l ą c e " w B i a ł y n , a | _ . 

t ą s z a t a ń s k a ro l i ; , i ę i ! ; t c l ) i ( . . , 
d o b r z p u t o ż a n y m , p iemlerTimi . 
w k a ż d y ni c a l u , 
t n o n i c z n y rn , i i iRg łyn 
c h y E w y . W fcre. ( j i li j 
m a s i ę v. c a ł e j , ) t t m . . . , 
t a l e n t t e g o w i e i k i f i j o a r l y s l j 

S ł o d k a b y ł a j o l m l a (sj . I \i 
ł e n a B o / e w s k a ) j t k o 
m ę ż a t k a , ' ' l o r a w c, 
s m e j c z y p ó ź n i e j t ę d z m tur 
l a a b d i . r e l i ć t ą i i c a c i w o ś c l ^ 
g o s w i ę c e j o p r ó c z 
p y s z n e t o a l e t y p 

p r a c o w n i Z m i g r ' ^ e r a b 
e n t u z j a z m n a w i d o w n i , k a p e l u ; * 
z a ś p r z y b r a n y „ n a r a d sat-
( m i l j o n y , m i l j o n y , r u i j o n y l ) p i . 

m ę ż a . . . p 
Bożo- . . , . 

s w ą l l a c z a ł w i d z ó w 
w s p a n i a ł o ś c i ą . 

P . T a d e u s z M e r g e i j a l o j « ., 
m a l a r z i k o c h a n e l l ( s ą t o K\V » 
b a r d z o p o k r e w n e z a w o d y ) s t w i-
r z y ł t y p u d a t n y , d o w c d z | c 
o b i e c u j ą c y c h z d o l n o ś c i . 

I n n i n a p r a w d ę u c z y n i l i w s z y s _ 
k o , a b y d a ć „ D j a b ł u " n a l e ż y -
k a n w ę , 

S z k o d a , ż e p r z e m i l i goś , . __ 
t a k r y c h ł o o p u ś c i l | n a s y e u s t n -
n i e r Zrnitias. 

Kamienie żółciowe t&ZffigjS^ " 
Kamienie acbodią be* bój*. Alakj w tupełnotci latają 354 

Objawy początkowe: Ból w bokaeh i dnlku podsercewym (jcistie schodzą 
się zebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonnnae do obilruktj^. Uryna ciem-
na i mętna lob le i bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
.w uatneh. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w fciazkieh. Bóle i za-
wioty głowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podczai atakó^: W dołku i' 
wątrobie ailny ból, który >ię rozchód*! ku atronie tylnej, W pasie i krzy
żu i aiega aż po łopatki. Wzdęcia brzucha, zoia .dzenie ieber • parcie n.' 
kiazka stolcową. Brak teho oraz ból w plee.rK i klalce piersiowej (na 
(przestrzał). Niekiedy wymioty Żółcią, dresrcie, zimne- poty, żółtaczka. 

Bliższych informacji udziela: I 
Apteka r i - f i zyo lo , H. WIEMOJIWSKI W a r ł z a w a , Mowyi^wia t L. S. 

Dołttor M. Kanel 
Choroby weneryczne, n o -
czoptełowe skórne (włoró *) 

u l . S i e n k i e w i c z a N r . 3 7 . 

P r z y j . 4 - ? , k o b i e t y i d z i e c i 3 - 4 . 

Dr.J.WalewsRi 
Choreby w l o i & w , iflEory, 
weneryczne. (Oiwietlenie> 

cewju i pęcherza. 
R-k Jf&&ŚŚ$£M. g.f-7 w. 

•- Leczenie promieniami 
- . s m c a f ł o S ł i i c a -

z n*fr>oW#l*fO a p a r a t u . S O L L U X " 
^ ^ s t o t a w ł n e jes t w g*binecie 

D - r a G A W Z E 
*pec. chorób n n o , faritt I n a s * , 
Sienfciewicata IZ. o godz. M421 4-7. 

Dr. N E U M A R K 
b. oid. PiotrogrodzkUrgo Ab. Uuz. 
iewskiego szpitala iveneryczrmgo| 
Choroby wet te ryczme, tSś r r t^ 
Btec iD.p tc iow« {695WH) od 10-1 
i od 5-8 ppołud. ul. KiiiEłkietzo 

(ul. Ni«Bii««k«}_a* piałymstokn. 

Dr. A. Hahan 
Sienkiewicza 23. 

Chtfrobj w e w t i f t dzi-c 
P0WBÓC1Ł i, w jno i t i ł przyjęci 

<#ferycti:«d! goife, tąu i 4.6};s 

Dr. Leon Kryńsl 
' weneryc^tte l shórne. 
tHwŁełtosle c « * . I w^tK 
Przyjmuje od godzin; 9 - H i 5—TJ 

Białystok, ulica Lip iwa Nr. 33. 

Dr. SZACKI 
CkaraŁrj t u m , g a r d ł a i M H 

p r z e n i ó s ł Uę n a u l . S i e n k i e 
w i c z a 4 ? ( r p g j u r o w i e c k i e j ) 

P r z y j m u j e 9—•! i 4 — 7 . 

HERBATY 

Nr.I02FelsTeaC-o 

Dr. Gurwicz 
Specjalno- choroby skórne 
weneryczne, meczopłciowe. 

L W L n r e w i e a i a m l KtMtgeam. 
Priyjmuje od ( s d z . 10—I i 4—J. 

• ł y t f t k , ułiea Lipowa 17. 

Dr. M. 
&onhy w*f»fyera*.§**rB.#. 

Białystok, ul, Kilińskiego 6, 
ir-leion Hr. |43, 

Przyjrisijei 'ig M&-I i 4—?i 
iiH-i.iiit OT"*inu.:trJIjri-iirrincr 

Warszawo. 353 

S U C h 0 t y t orai 

i r t 
pieraiswe 

wafelki* choroby 
' Balsam 

Thiocolan Aene 
j ż y w a s i ę z a p o r a d q l e k a r s k a ^ 
sprzedają apteki i składy apt«cxbe. 

ia 
PoszuKuifceSZ: urowej , 

torą lub in-
*M«mvK.-"Z%mm«&£ 4 * " AdniE „Dsien . 
nika Białoattfckiego pęd „ T " . j j * 2 

ZeabiOno k a r t ; powołania wyd. prze 
P , Ki Łl, w Białymstoku roe*. 1887 

n a fmŁę S tan is ława Bojar t a m . pr*y 
»'.s...E»Ł.ryc«n«j r % Ł . . 547 

( • l e p apoiywczy. 
K w i t . iŻ, £ Sil 

Zgubiono tymeiBiowf dowód • fc*j-
W*ty, wyd. p r*e* «mme Gródek 

n a imię M « w i » Zelmart K a l e k * sam. 
W re^ ig ióa i t apow.S ia ło i i eek iego . 565 

Zgubiono k a r t ; ' 
wyd, p*zez P. K, l 

wód osobisty wyd, p 
Płońskie rot i . 1899 na 
Jakubiaka n m , He wal 
lec pow. Płońtki 

2S«biot>o dowód ' 
przez Starostwo 

•mię Judefa Winna 
Węaołej *. , 

Skradzioao dowód oa 
przez Starostwo .Bi 

Nieta Wajntztejn w m 
P0W. aieUŁiego. 

djeteobiiizowat! 
. M o d l i n 
sfcz Staro SI 
i^nic Zygmur 

g m . S l 

• < t •łaty. wyda 
liałoatokie 

: lin. pray ub 

b^ary. wydal 
l.kie 
Siemiatyczai 

Zgubiono bartę pow+ła1: 
Białymstoku przez 

i mię Szymsie la Sidn 
ż i tn , przy ul. Sosi 

Zgub iono k a r t ę p a w 
Białymatakti przez 

A d a m a Sł«>wikow*lciif 
l am. w m. Goniądzu 
kiego. T_^^_mlm^. _ , 

'fHbiono tymczaaow 
1 biłty, wyd. w m. 

Rządu na imię Ja 
lam. w m. Lodzi przy 
Nr. 59. 

gubiono kartę powejfa 
' Białymstoku, prze 

imię Chairo* Kalina, f 
przy al. Pieazej Nr. 4. 

t . d 
kó >• 

LeśniK ?°17t 
ra. Białe BOI loku. Zgl 
•aawłka 20, adwokat 

jest d* 
wiorstach 

zejiii. ul, Wi 

ZtubionD kartę po by* 
Starostwo Białoati 

Oi ero itr a Filipowa zam. 
kiewicza 30. 

wTdT 
ckie na 

jfrty uL 

0110" 
Tryumf 

i najwyższy wyraz 
I sz tuk i ekranowej!!! 

Arcydzieło po łączonych; największych niemieckich wytwórniUnion-Messter-Ufa-Decla-Bioscpr 
D r a m a t m a o t ó i n a m i r ; t n o t ó w l O a J t t . w g . p o w i e ś c i G e r a a r d t * H a a p t l t t s i l M w r o i 

Alfred Abel, Lya De-Puti, Egede N 
Liłi DAGO WER, i Frida RlCHAlRD 
D i s ! a l f a s y m a n i a c a ł o a c i w r a ż e n i a , w e j e c i e n a w M o w t ó ę d o z w o l o n e t y l k o n a 

i a e 6 , 8 1 10 w i e c e o r . " K A S A c z y n n a o d g o d z . 

„Mod ern 
so®^®®sggsg@®Ig®g®®®©e®tg®rg0@SSłSgl̂  ^ 

D Z I Ś STWORZENIE ŚWIATA W 6 wielkich alct. 

ZSTUEizgg % ^ ^ - ^ ^ W ^ ^ ?ad,Od0- l • - * - — - A«a»iE.^ P.ua. Sodo™ 
p ._„. _:. • • VV O b r a z i e h l f r / p n r l / i a l 1/V, (\CU} ci-oł<ircr»A.>r 1 . - _ „ __ 

I Gomor* Foraoa. Nojtci i . WyJ»el« z Egiptu, 
Paase-portout nie ważne. I>razie bierze udział 1W).(K30 statystów. 

Wydawca i Redaktor JÓZłf UjejlKi. 
Druk KoWi zSTTawnhe,, , . . j ikawafei 1 1 4 . . iŁtia^U V 

nia, wyd. 
P. K. ŁJ. 

riaikiego, ( ro i 
owej Nr. I, 

r|ia. wyd. 
P. K. U. 

« . I«p»2) z. 

D z i ś i j 
od 1-—5 ppołud. ; 

zniżonych. 

http://sicyii.sk
http://PTE.ftUiK.iocj
http://bii.ru

